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Pa zdobyciu Thiaumont.
Korespondenta wojenny „Arboiter Ztg.“, 

kIt Adolf Koester. misze z frontu francuskie
go  pod datą. 24 czerwca o zdobyciu Thiau
mont:

iNarwa ThiaumontA) związana jest z  ważnemi 
stacjam i naszej ofonzpvy pod Verd linem. Już 
z początkiem  marca słyszeliśm y o zaciętych wal
kach w  łosio T hiainw ut. Potem  aa do ostatnich  
uygoani w liczon o  uparcie o  posiadanie folwar
ku Tbiauni nt. Biuletyn naoz, z 24 -czerwca do
nosi, że w-arofiaria Thiaumont została szturmem  
•/.dobyła. W  ten sposób z b l i ż y l i ś m y  s i ę  
d o in u r ó w m i e j s k i c h  Y o r d u n u  n a 
4s/« k  m. o  d 1 1 g  1 o ś o i.

A  w ięc naprawdę nie jest to już frazesem: 
walka o  Yerdim postępuje zw ycięsko na
przód —  próba siły , którą tu chce podjąć 
1'rancya, codziennie rozstrzyga się  na joj nicko- 
w y ść  —  o z a y  żyw y mur z naszyć,h żołnierzy  
posuw,-., się powoli naprzód przez górzystą okoli
cę na prawym brzegu. Mozy Przyjdzie czas, kie
dy francuskie kierownictwa wojny'' stanie przed 
tern samem , rylyczne-tii pytaniem , jak w tedy  
w pierwazych dniach rozpędu naszej ofonzywy, 
7 kuń eon i lutego kierow nictw o to  wbrew r.a- 
dzie Joffrca, postanowiło trzymać praw y brzeg 
Mozy za wszelką cenę. Gdyby za, pew ien czas 
wskutek nieznośnego nacisku Niemców' to po
stanowienie miano zrmeaiić, w tedy naczelna, ko
menda francuska stanie aii ©tylko w o b e e p ó ł  
m a 1 i o  n a s i r  a  t, lecz ktikie w obec najdo
tkliwszej rniliianio-politycznej k lęsk i w  !tej 
wojnie.

Od początku w skazyw aliśm y zaw sze na  
wielkie zau-czenie właśnie ufortyfikowanej linii 
wzgórz, ciągnących się od Douaumont ku Froi- 
ie. Torre. (Zaznaczonej na naszej mapce. Prz. 
red.). Ta linia -  - złożona z warowni z wieża* 
mi panęernemi i ze stałych batoiyj z warow
niami zieirnem i i zasiekiem drucianym, przed
stawia północną granicę w łaściw ego ófeębu for- 
eeznęgo t  eriluii. Aż do dziś z tego 'Obrębu mie

liśmy w ręku tylko ostry rog północno-wschod- 
-  —  A>jkąt 7. podstawą Thiauin!oin-Vaux i 
szczytem Reztmv;uix. Teraz 'także od północy  
i argi,,:ijt,my do togo pasa, wzięliśm y znaczny

■ l Na liaszbj mapce TMainDOni nio josfc wprawdzie 
wyp, ano, lecz z  łatwością uzupełnić je można, 
p ™  riiiaumcrat leży dokładnie w połowio linii for- 
wcznej ciągnącej etę w (kierunku potudniowo-za- 
cJiodiuia ( ■ i*ouaumont do Frolde T e rn .

kaw ał środkowej tej 'tuortyfiikowanej linii 
wzgórz i  wdarliśm y się głęboko ku nołudniowi 
we w łaściwy obręb fortc-zny na płaszczyznę  
Fleary. (Zaznaczony na mapce. Prz. rod.).

Ten znaczny ltawal środkow y nazwano w  
dzisiejszym  kom unikacie > warownią pancerną  
Thiaumont*. Różnico m iędzy > warownią s a 
»fortem « poaczas obecnej w ojny się zatarły. 
W iem y, że warownie ziemne jak »Reduta Ho
henzollernów® we F la n iry i, jak  »Lahirynt® w 
Artois skuteczniej się broniły niż niejeden fort 
pancerny. Ouvrage do Thiaumont —  tak  brzmi 
nazwa francuska — była, połączeniem fortu 
pancernego z warownią ziemną. Posiadała w ie
żę pancerną, w  której były  usta wione karabiny 
maszynom e, i naokoło była ochroniona syste  
mem rowów i przeszkód drucianych Ta warow
nia otwarta ku południowi srała tuż przy szero
kim gościńcu  woj', ko wyro, który idzie od fortu 
Douaumont do fortu pancernego Frołdc Terre 
Od obydwu była  tak  samo oddalona. —  o pół
tora kilometra.. W raz z  te,mi dwoma fortami w a
rownia Thiaumont broniła od północy przystę
pu do p łaszczyzny wsi r ieu ry . Teraz n ielylko  
wzięto warownię, lecz nadto na drodze krajo
wej, która rozgałęzia się o  300 m. dalej r.a po
łudniowy wschód, Baw arczycy posunęli się  o  
przeszło kilom etr ku południowi i  wtargnęli na
wet do wsi Fleury.

W ieś Fleury leży  na łysej plaszczyźnio tej sa
mej nazwy, 344 m. w ysokości. Jestto przed Ver- 
diin ostatnia otacya kolejow a kolejki Confians- 
Yerdun, która winduje się  z  rozpadliny Vaux  
przez t-unel m iędzy lasem, C ailette a lasem  Cha- 
pltre w  górę, i poza Fleury wielkim lukiem spa
da znow u w dolinę Mozy. Mała ta  w ieś była ze 
w. r y s ik i oh stron dóbrzo umocniona. Świadczy  
to o niesłychanej energii naszego atakuj że na
sz emi. naprzeaniejszemi falami zdołaliśm y się
gnąć jeszcze aż do samej wsi.

Dzisiejszy biuletyn donosi także o dobrych  
postępach na południe od Vaux. A le lesiste roz
padliny m iędzy Fleury a  Vaux dają Francuzom  
jeszcze nader korzystne punkty oparem. Ponad  
samem Fleury i całą płaszczyzną dominuje ster
czący ponad wszystko f o i - t  S f > u v i l l e ,  o 
którym  sami Francuzi m ówią, że jest s e r c e m  
i c h  f o r t y f i k a c j i  n a  w s c l i o d n i m  
b r z e g u  M o z y ,  D latego musimy się przygo
tow ać na dalsze zacięte walln. Rozstrzygnięcia  
jeszcze niema —  ale można bez przesady powie
dzieć, że  zbliżyliśmy’- się  do niego o dobry kawał 
■drogi.

na o

raocMSte centrcliiytłi
Berlin, 3 lipca.

> \o , o jche Zeitung* donosi z  Amsterdamu:
Jak  donosi jedno s> pism tutejszych, »Times® 

podają z Budapesztu v,iadomosc, jakoby B e t h- 
m a n n-H o 1 1 v o g , kanclerz R zeszy niemiec
kiej, tudziez austryaeko-węgiurski ambasador 
w Berlinie rozpoczęli rokowania w  sprawie za
warcia pomiędzy Niemcami i  Austrc-W ęgrami 
tajnego traktatu. Rzekom y ów  trak ta t ma obo- 
wią/y-wat przez 2 .“> lat i u tan ow ić  wspólne i 
jednoiite postępowanie obu paiistn w  sprawach 
wojskowych i w dziedzinie polityki zagranicz
nej.

Podaw szy tę okoliczność, dorlaje >Yossische 
Zeilttnfc ze  swojej strony następującą uw igą: 
»Jak się  dowiadujemy z w łaściw ego źródła, 
w iadom ość powyższa je s t fa łszyw a-.

iloJS jefcćGrSomali pud tpcklem.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 lipca. 
B :uro Y  olffa, ogłasza: Urzędowo donoszą:
W sprawozdaniu naczelnego klorowuictwa 

armii v, dnia 1 lipca, przy gnipio wortk L i n -  
s i n g c n a  ma być: »'W jeńcach utracili Ro- 
syanie tu (na zachód i południowy zachód od 
ł.ucka) od 26 (nie IG) czerw ca 2G oficerów  i 
3.1G5 żołnierzy

W iedeń, 3 lipea.
W* ogloszoncm  wczoraj urzędo-wem sprawo 

zdaniu z Wiednia i Berlina ma być zamiast 
liczby 982 ludzi przy zdobyciu W o r  o b i j ó w- 
k i  —■ ii oz ba jeńców: 892.

wobec C7.ogo W łosi nic powinni się śpieszyć i 
muszą zrezygnow ał na razie z górnolotnych pla
nów. Wojsku amst.iyaeko-węgierskie, walcza.ee 
na. tym froncie, są jod nem i z najlepszych, ich 
wyekw ipow anie wprost znakom ite, doskonale  
umundurowano i odżywione.

Br^k amumcyi we ¥tfł©S2eoh.
Duga no, 3 lipca.

_ ^Idea bazionale* slw ierdza, że  w yrób am u- 
fiicyl we W łoszech s ta le  szw anku je  i  je s t  nie
w ysta rcza jący . Skuikiem  tego  naczelna, ko
menda armii w łoskiej jest w 6vzoic.li poslauo- 
wioniach ciągle kręp/owana.

M i i f i i  fc i®  i i i s j  § m  u T f t i .
Lugano, 3 lipca.

Z.a&nj angielski krytyk wojskow y, pa łk o  
wnił li o p i ii g  t o n, rzchynmjący od dłuższe
go czasu we włoskiej głównej kwaterze, oma
wiając walki na granicy tyrolskiej, oświadcza: 
Nigdzie nio zdokir-m stw ierdzk , b y  armia au- 
&t?yacko-węgier3ku, walcząca na froncie w ło
skim, była gdziekolwiek osłabiona. W ojska au- 
stryacko-węgicrskirt, które straciły  bardzo  n ie
wielu jeńców, zajmują niesłychan ie  silne s ta 
now iska, ną które się  cofnęły, skracając swój 
front. t —

Armia .ąiuitryac.ko-węgierska; zasługuje na 
wszelki szacunek, a ponieważ rozporządza do
skonałą i bardzo silną artyleryą oraz calem i ma
sami karabinów niaczynowych, zgotuje wło- 
bkiema sztabow i generalnemu w iele jeszcze  
trosk. 1 ależy ^odnieść, że stanowiska obronne 
aH?!ryj£ko-wę£iersk!e §a wgreai znakrinitc.

m i  we Ifaeii® lis
Genewa, 3 lipca. 

Yćychodzący w Lyonie »Rrogres« przynosi o 
zajściach we francuskiej Izbie deputowanych  
na pią.tkowem posiedzeniu następująco szc ię-  

••
Deputowany G o 11 i a r d  w ystąpił przeciwko 

wnioskowi o ucliwalenio 2  m ilionów franków 
ma zapomogi dla ofiar wybuchu w  fabryce a- 
nm nicyi przy ulicy Tolbiac w  Paryżu. Mo1 ta* 
■oświadozyl, że zaopatrzenie ofiar wybuchu, lub 
ich rodzin jest obowiązkiem przedsiębiorcy i 
właściciela fabrylci Biłlanta. k tóry okradł pań
stw o  na k ilka milionów. P ła c o n o  m u  p o d w ó jn ą  
cenę zii łuuunicyę dzięki pr&tekcyi M iłlerania 1 
dyletantyzm owi Augaeneura. Mówca zażądał, 
ażeby Ki LI anto w i odebrano nieprawe zyski.

Deputowany P u e c l i  zw alczał to żądanie 
m ówcy jako ldcprawne, natomiast deputow any  
0  e u a 1 d i ośw iadczył, że Billant powinien sie
dzieć w  więzieniu. N iestety  ma o n  możnych pro
tektorów. •

W yw iązały się gw ałtow ne sceny, które dłu
go trwały. Gdy nastał spokój, 1 deputowany  
T h u  r r y  w.yst:ipil w  obronie Bilłanta, który —  
jak twierdził mówca —  jest w ynalazcą nowego  
granatu i przez to przysłużył się armii.

W roszeio całą sprawę przekazano ko misy i, 
czyli pogrzebano ją-

jfr£*tr£y na k&tyę.

i p i 3a j s y j m  s » j |s a :  
zamiajscową: Aaministrraj-a ,-Noww B«fi ray*  i waijstide nreędr preatow- raleisaowa* 
AdmiListrbcj-a „Nowaj Rofomy*. — Gl6im» trafika w  ltynka. -  A.geuoy J  Fopcaaa 
ł  A. Salamonowsj. al. S z c ^ s ń s k s  9, Biaro diieaiuzow  K  jfnpoa/ea, uL Ja-H#lloóska 7.

Trafika w Sukiennicach. *
7  artepwwa prenumerat* I ogłaszenir (te sera ty) iprayjmnją: we lwowIs Biare dziennika w: 
ż .  Bncfcstab, ulica Karola ULlv. Ka u 21. — S. Sakoto.r.ki, ulioa Jtwie.iońska L 3 
V  .i : (awla J. Soa* n s l„  — W ‘lamowie M. Bjekwdu -  W Wisdnhi: Herman Gotd- 
aeemied (spraeaaa cddriemyoh namerón j, :., Wollieile 6. -  M Dni es Nr chi noasenstra 
& Vogie: 'f^-z* w Bambur^n, Frankfnroie n. H„ Berlinie, Lińsko, Buzylei i V'rL f j,in, _  
B. Mosse (Uk«i a  BerliiJe, Hamburg-a, fo lacnlum i Nor^mberdió). — H. Sutolok (Wci^eile) — 

W Paryża Soolbtó Mutuelle de Pnblioite A. Lorett*, direoteur, Rne Rongemont 14.
De numeru popołudnior-ego przyjmuje się tylko ,.hadesłaiie“ po 90 bat. od wiersza. — Słoty

publloine po a kor. od wierssa.
W numor^o po południowym, wyohodEącjia w poniedziarM I dni poświąieozm zamiaczcia sie

takie inne inseraty.
Załączniki do „Now R  formy* vprospeL‘y i cyrkularne ogłoszenia itp.) przyjmnjo się za cenę 
^jjor. ***• aamiejsef wych, t  j  hor. od ICO eg*, dla miejscowych prenume-siordw.

spaktor Dobrzański, fizyk miejski dr Jamszowsia 
i inni. Rady szkolni Baranowski i Zalesi i nadesłał; 
usprawiedliwienie swej nieobecności. Z grona na^ 
czycielskicgo obecni byli oprócz kierowniczki ppj 
Alek-saiKlrowiozówna, Łuszezyńska, Orszulaka 
Sauer, dr Daszyńska-Golmaka, dyr. Szarek i Zu, 
lińska.

O g o d z in ie  1 zaproszeni goście zasiedli do obia
du, sporządzonego przez absolweutild. Obiad wypadły 
bez zarz ,u tm jp o czc .T n  u c z e n ic e  zgromadziły się w 
sali obok jadalni; imieniem ich przemówiła p Ma- 
rya Zielemiewska, dziękując gronu nauczycielskiemu 
za frud i  pracę około ich  przygotowania do roli 
przyszłjrch gospodyń. Odpowiedziała na to prze
mówienie p. Marya Lażańska, zastępująca w II pól 
luczu szkolnrtn chorą kierowniczkę p. Bieńkowskie 
1’odzięlcowała ona zaiaizem pp. wiceprezydentom 
za opiekę nad szkolą. Imieniem prezydyum mag1 
stratu przemówił wkońeu wicepirezydent dr Zoll 
zapewniając, że  szkoła tak pożyteczna liczyć mo
że zawsze na ż y c z liw o ść  gminy. Na propozycję p. 
Ba-żańskiej wysłano depeszę zbiorową do dyrektor 
lei p. Bieńkowskiej z życzeniami jaknajryehlejszegr 
powrotu do z d ro w ia  i  o b o w ią z k ó w  szkolnych. N? 
zakończenie odczytała Id e równi czka wynik klasyfi
kacji (z postępem celującym 7, z zadawalającym 
14, z dostatecznym 7) i rozdała świadectwa, mające 
być dla jednych milą pamiatką, innym zaś dające 
■uprawnienia zawodowe, szkoła ta bcrniem ma zu
pełne prawa publicznoiści szkół zawodowych.

Opera w teatrze miejskim. Jutro daną będzie o  
peretka J . Straussa J/t. „Baron Cygański11. To peł- 
nem sukcesu wystawieniu jej w zimie br. wznawia 
ją obecnie tow. operowe w nowem opracowaniu i 
przygotowaniu do ra.m sceny miejskiej. Udział wy- 
bijnych sił artystycznych, jak panie: H. Łowczyń- 
ska, K. Jaworzyńska^ A. Ziinajer, Z. Sienkiewi
cz o w a oraz panów: H. Zathey‘a, A- lsakowicza, 
J. Stępniowskiego, A. Polewskiego i i. zapewnia pię
knemu utworowi Straussa świetne u  nas wykona
nie Akt II urozmaicą tańce pp. .Adeli i Stanisława 
Sachsów.

We czwartek po raz pierwszy „Fausf“ z p. Hele
ną Łow-cr.yńslcą w partyi głównej.

Wpisy do miejskich zawodowych szkól żeńskich 
(z prawami szkól publicznych), a to 1) przeniysroą 
wej pil. Potockiego 1. t l )  z oddziałami szycia bia
łego, krawioczyzny i haftów, 2) gotowania i gospo 
darstwa domowego ęul. Pędziehow 1. 13) odbywa 
ją się w poniedziałek, wtorek i środę, t. j. 3, 4 i 5 
b. m. od godz. 9 rano do 1 w południe.

Na jednorocznym kuisie handlowym prof. Skal
skiego odbył sij na zakończenie roku szkolnego 
popis muzyczny uczenie, przygotowany przez prof. 
M. Passakowa. Bardzo udatiie produkeye, serdecz

n y  nastrój, obraz niezawodnie sympatycznych sto
sunków, panujących na kursie, pozostaną, miłem 
wspomnieniem absolwentek.

Z  k m i n .
Odjazd ze Lwowa konsula argentyńskiego. l)zi-

■siojsza „Gazeta lwowska11 donosi: Konsul aige-m 
tyński p. Alberto M, C a n d i o t t i ,  <l powodu zwi
nięcia konsulatu tego we Lwowie wskutek zumiej 
szc-iiia się agend urzędowych, wyjeżdża do posel
stwa argentyńskiego w Berlinie. P. Gandioiti pozo
stawia w kołach towarzyskich naszego miasta Lar-

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Biała, 3 lipca.

C. k. namicstuictwo oglsza poatanowicsiia ro/.po- Zr spokój duszy ś. p. Ccsuiza Ferdynanda odby- 
rząazenia ministra spnaw wewnętrznych -z dnia 18 lo się dzisiaj o godzinie 9 rano w katedrze na Wa-
czerwca o kartach dla kontroli sij>,a/.yc-ia kawy, któ- w mu żałobne nabożeństwo, któie odprawił prz^d dzo sympa j  cznc wapomnloma, szczególnie iz piowo-
re wclrodiią w żyeie dna 9 lipca br. iolklto ółtórzGm kanonii, ks. < i N i k i e 1. Na na- j obywatelskiej uczynności podczas inwazyi

Od diiśa 9 lipca wolno spi-zcdaiwcom wydawać bożeństwłe obecni byli: książę biskup S a p i e h a , :  rasyjałciej. ' 
kawę konsumentom tylko za okazaniem ważnej który zajął inmjsc-e na trouie biskupim prz=“d u:cł-; Wyjazd z miasta Lwowa jest — iak donosi *Ga- 
karty dla kontroli spożycia kawy i za odłączeniem kim ołtarze u ualej ks. bisuiij N o w a k  z kapit-u- y,, j ̂  Lwowska® -— z uniom 2 lipca b. r. znowu do. 
odcinków karty w ilości odpowiadającej żądanej łą prozydenf dr L e o  z wszys iłni członkami jne ^wolony bez spccyalnego zezwolenia. Z dniem tyn 
ilości kawy. Niezachowanie tego przepisu będzie zjdyum nu sta Krakowa, senat ur ceisytetu Ja- jschodzą znowu w życie obowiązujące przed dniem 
karane zarówno na sprzedawcy, jak na kupującym g> llońśLiegd z piorektoiein diem Z u l l o m,  im- oę czerwca przepisy o podróży dla dalszego obsza-
J’ostanowIenie Lo nie odnosi się do poilawama ka- czclMcy i kierownicy u zystki-h władz rządowycl ru jrojenn,sgp? '
wy w p rz edii ięW o r st w ach gosipodnio-szynl-iarskioh i z delegaccm di etn Adiuneni . e< o r o w i c z p m. pożegnanie p. Feldmana na scenie lwowskiej. —* 
cukierniach. Podawanie- kawy samej nicprzcrobio- Rói iiież przy 1»\ l na lwboż ni; . v\o komemdiwń lv\ici- j ) ^  gf) czerw aa br. teatr lwrswski ińozwvkle liro- 
nej, surawej lub .palonej w tych przedsiębiorstwach dzy krakowskiej marszałek pulny-porucznik Lu- 4^ ^  PWego ulimokńaieg^ członku p- ber
jest zakazane. k r i8  z. ff^neraiicyą i przedstawicielami korpusu T e l d m a n a ,  k,óry opuszcza Lwów,

Dla tiR&tft i  uiii ĵscowcrfc-i fabryczny cli i  przemy- o*iCCiskiego.  ̂ _ przeriOśz^c do Jv rak o-'.vo. Na,sir6j w teati*zo w
&lorvvy(5h -obowiązujące karty opiewają- na ośmio- Jpra\/y miejskie. magistracie^ fuakcyf^kim pożegnahiogo przed^biiwienia był niczavyklo
tygodniową Ilość spożycia w wysokości */* kilogra- rozpcczęla się dzisiaj przed południem konforen- soldeoŁny. Lały ł.wów .ku!;«raiav przybył do teatru 
nta kaw y palonej dla jednej osobj Miejscowości, w cya pizednawicieli zarządu miasta z  reprezentan- ^./(Siy 'jHńryrK.ć swego ulubienta WA  . .. ■     roli Klerpackie-
których naprowadza «ię karty, ogłosi polityczna taau komendy lwi/rdzy w  różnych sprawach nue,- g0> J a ch c ie*  7. modrzewiowego dworku, 0 |C; 
władza powiatowa. Dla ws/.y.stk:oh innych g u m  o- skmh >oJ przewodnictwem prozyile.ita dra L e  a. .j.v ó a , >v sustViV Vvieka i Wacka, (zajaśniał jeszózo 
bo-wiązując.e karty opiewają na oś mioty godmową U obradach luorą udzml członkowio prezydyum ra2 lft. swv,n w asku
iiość spożycia w wysokości 'A kilograma kawy po- iuiastu 1 przoilstawieicłc magistratu, delegat dr 4-ajent 1 prostocie sniozwy.kły 

ent FddOiiana. Piękny to był i rzewny moment,

AiiLitol France za dalsza aoiaa,
Roperhay-a, 3 lipca. 

Donoszą tu z Paryża: »
W liścio do jednego łg sw oich przyjaciół w 

Am eryce pisze pomiędzy iimoiui znakom ity pi
sarz francuski Anatol France:

s-Myśl, którą m oże piastuje Ameryka, że te
raz przyszedł czas, ażeby •zakończyć m ojne, 
niema poklasku we Francyi. Przysięgam  na je
dno: My, Fran d , zgodni jesteśm y w  tem, że 
■trzeba w alczyć tak długo, dopóki n ie’ &sstanie 
Se&śilfilM te DżUikU.czx)e stB . i

lo,-e j dla iodnej osobj. Dzieci miej M  4 md otrzy- .• e d  o r o w i c z, kierownik policji rade: dr l i r o  ,>0 pi, r^ zym ^  podniosła się kurtyna-
,mują karty. Karty są wazne tytku w tym okręgu s z h r e w i c z ,  a z r w n ^ ia  wojskowcśei komen- a 5a s?on;,e ^  ,m m7iil slę c l!y p.ersona] teafcru
adininiatra.cyjuym, dla któiogo :o.slały 'uyslawio.no oani, twierdzy marszałek po.ny-porucznik L u k a s  n , t y  jioż:*gnać ulubionego kolegę. Przemówił w- 
i  nie są przenośne. , z sześciu referentami. Przedmiotom oteud jest po- pfS*(yiih słowach Cteajoiióski, -wu rćzając^Feldma-

Karty będą wydawane praez właściwe biura wy- moc f marsowa dla miasta Krakowa na naprawj m>wi próez kwiatów, dar od kolegów, wojenny że- 
dawania kart dla kontroli spożycia chicha i mąki, ulic, czyszczenie miasta, dalsze zasklepienie Ruda- iasny pierścień a  monogramem artysty i z łupi
albo, gilzie takich kart nio zaprowadzono, przez wy, rozszerzenie zakładów wodociągu miejskiego sern: „Perdziu, żogaia  ̂ a v-racaj‘\
zwierzchności gmiiiiic, tylko tym osobom w któ- i t. d. lądarua gnńny przedstawił w obszernem Djrckcya teatru ofiarowała artyście piękną pa
iych gospodarstwach niema więcej j ik  1 kg. kawy przemówieniu prezydent dr Leo, który przewodni- piorośnieę srebaną z najńsom: ..Ferd. Feldmanowi
na każdą w  wyżjwieniu rzoslającą osobę, przyozem ezą obradjm. na jp uniątkę 14 letniej wąphlnej pracy — Ludwik
nie liczy się dzieci niżej lat 4. Pierwsze wydanie Miejski urząd opieki socjalnej nad inwalidami Heller1-.
może nastąpić dopiero po złożeniu odnośnego) pi- oraz wdowami i sierotami po poległych żołnierzach Skazanie zdrajcy. Dzienniki lwowskie douuszą

mnogo oświadczenia przez głowę gospodarstwa krakowskich, pow ołany do życia przed 2 mYsiąea- z I-rzr-myśla. Tutejszy sad połowy skazał na 10 lat
domowego. To gospodarstwa, które nio są w mo- mi, urzędujący przy placu V>\>. bwlętyeh pod i. 1, ciężkiego więzienia włościanina, z Kruhela Itmytrv 
żności złożyć takiego oświadozenia. nabywrają pra- przystępuje hhecoic ao ułożenia szczegółowego ka- D o s  k o  c z a, który w maju 1915 roku wydal w 
wa dc otrzymania karty z chwilą, gdy ich zapasy lastra inuraJidów i sierót po poległych żołnierzach n .-co R0oy:m ś p Hugona K r ó l i k o w s k i e g o ,  
spadną poulżej ilości 1 kg. i gdy wtedy głowa go  krakowskich. radcę dworu przy najw yższym trybunale, b. wice-
spodarstwa domoiwcgo złoży przepisano oświad- Do powyższego biura zgłaszają sie obecnie dość prezydenta tamtejszego' sądu, majora wojsk au- 
Cf.euio. licznie interesowane strony, żołnierze, wdowy i strymkich i b. posła do jiariam ntu i spowodował

Bliższe posiauowuenia wyda pulityczna władza derotj po poległych w sprawach, dotyczących wy- przez lo zamordowanie go przez kozaków, 
powiatowa. tnlaty rent, zapomóg, ponownego umieszczę nic W| Zamknięcie powiatu wadowickiego dla ucbodż-

Kto wzbrania się udzielić władzy wyjaśnień,' szpitalu, w szkołach dla inwalidów i t. p. Jak wia- ców. iDzicnnik Polski® donosi: Z powodu umie-
albo udziela wyjaśnień nieprawdziwych, będzie — ^orno, biuro powy/.szc udziela we wszystkich tych szczenią w powiecie wadowickim rodzin kolejarzy

sprawach mformacyi zupełnie bezpłatnie i b. zinte- z okręgu sL. ńYławokCskraj dyrokcyi kolejowej, zo- 
re-sownie i dotąd wyświadczyło inwalidom krako- stał powiat wadowicki przez władzo urzędownie 
wskim wiele usług. > zamknięty dla napływu innych niezamożnych u-

Zakcńezenle roku szliolnego. Vć miejskiej szkole diodżeów, ehcących korzystać z zapomóg rządo- 
igotowania i  gospotlarslwa domowego -odbył się we w cdi. Silą zaś faktów, to jest „skutek przepołnie- 
środę ipopis absolwentek, pray udziale zaproszo- nia powiatu przez tę dyslokację, gminy powiatu 

kraszenie zostanie popełniono przy wykonywaniu nyeh gości. Przybyli z magistratu: ^jęopfezjić^Sc' tego (a zwłaszcza miastu \Vadowice, w kaórem ty- 
przemysłią natenczas może być ponadto zurządzo- pp. Nowak, dr Zoll, dr Bandrowslu i Maryrw-dd, ie znajduje się szpitali, między innemi i centralny

dalej członkowie Kuratorji szkolnej: panie: szpital epidemiczny, stacja obserwacyjna i dezyn-
Dzicwicka, Ant. Bikorska, Zaczkowa prof. lekcyjna i t. d.) zottaly niejako zamknięte takżt 

.dr WfMuag’ % żona. radca Grocie 7. żona. nad..oiu: uin zamożnych uchodźców.

o ile przekroczenie to nie podlega surowszej ka 
rze — karany przez polityczne władzo powiato
we karą pieniężną aż do 2000 koron, albo aresztem 
aż do 3 miesięcy, a -przy zachodzących okoliczno 
ściaeh obciążających karą pieniężną a.2 do 5000 
koron, albo aresztem aż do ii miesięcy. Jeżeli prze-

nc odebranie uprawnienia przemysł-owigo.



Z Królestwa Polskiego.
Spis jednodniowy w Warszawie. Wydział staty

styczny zarządu miasta zamarza przeprowadzić 
w Warszawie jednodniowy spis ludnośu. '] ermin 
iukunania spisu jeszcze nie jest określony. Koszt 
przeprowadzenia spisu określono na 4000 rubli. — 
Sam projekt p< wstał z powodu przyłączenia do 
Warszawy przedmieść i gmin okolicznych.

W yroki śmierci w Warszawie. W dniu 28 b. m 
rozstrzelano w Warszawie z wyroku sądu polowe- 
j o  Ignacego Maciołka, Jozefa Maciołka i Włady
sława Wojciechowskiego z Czystego za używanie 
broni palnej podczas napadów7 rabunkowych.

Major Morath w Łodzi. Z Łodzi donoszą do pism 
żydowskich: W dniu S lipca znany sprawozdawca 
wojenny, współpracownik »Bcrliner lageblasiuc, 
najor M o r a t h ,  wygłosi w Łodzi odczyt o sytua- 
eyi wojennej.

Pamięci poległych w 1863 r. Z Kielc donoszą: 
W dniu 11 ub. m. jako w 54 rocznicy bitwy naip<*ladh 
wsi Bobrzo, stoczonej przez powstańców pod woi?ą 
Chmielińskiego z oddziałem wojsk Ozengerego — 
w r. 1G63 odbyło się tu uroczyste poświęcenie Krzy
ża, v zniesionego na grobie poległych w tej bitwie 
8 polskich bohaterów w Ćmińsku na cmentarzu ua- 
rafiaiuym. Sędziwy proboszcz ks. Innocenty N o 
w a k o w s k i  z Grzymałkowik, którego brat po
niósł ciężką ranę pod Bobrzyna, po ukończonej su
mie oznajmił wiernym o mającej nastąpić uroczy
stości. I przy biciu w dzwony i śpiewie „Boże coś 
Polskę" ruszyła na cmentarz procesya. Za krzyżom 
niesiono sztandar narodowy z Częstochowską Bo
garodzicą i Ortem Białym, za sz .on darem postę
powała Pak o te miejscowa, delegacjo, bractw a /. 
chorągwiami. Po poświęceniu krzyża, wzniesionego 
na świeżo usypanym kopcu, nad mogiłą powstań
ców7 nastąpiły przemówienia. Pierwszą •vyglo-ił 
mowę ks. Nowakow ski, wskazując na masę krwi 
przelanej w obronie wiary i  Ojczyzny, która wkła
da na nas święty ubowiązek wytężyć dziś wszyst
kie siły7 dia uzyskania wolności Ojczyzny. Po nim 
gorąco przemówił p. Goźdzćkowski, przedstawił 
biuradziejną prawie walkę bohaterów reku 1803 i 
możność obecnie dokonania tego, co oni rozpoczęli 
Zakończył obchód pięknem przemówieniem pafryo- 
\y eonem jeden z włościan miejscowych.

Opatów. (Fabryki ni oczy renę. — To w. oświato
we. — Samoobrona ludności). Kwitnący tu do cza- 
łów ostatnich przed wujną ruch fabryczny, zamarł 
u nas zupełnie z chwalą pierwszych przemarszów 
wojsk. Skutkiem *ego warunki życia u nas ciężkie, 
a toin trudniejsze do zniesienia, że ludność zazna
ła loDszej doli i przyzwy czajona byta do taniości. 
Fabryki w Ostrowcu (huta, odlewmia i weleowna 
żelaza i stali), w Bodzechowie (fabryka maszyn i 
narzędzi), w Ćmielowie ,'fabryka porcelany) są nie
czynne tmmo, te władze okupacyjne przyrzekły fa- 

" brykom pomoc, a nawet poczyniły z góry 'omó
wienia. Właściciele wolą wypłacać byłym swoim 
robotnikom zaliczki i patrzeć obojętnie, jak trumnie 
emigrują do Niemiec róż fabryki puścić w  ruch.

1V maju jeszcze powstało w Ostrowcu Towarzy- 
itwo oświatowe, 'rozciągające się na cały powiat 
opatowski Żywszej działalność' je-Łnak nie roz wija, 
czekając na zorganAowame się Macierzy Szaolncj 
w Warszawi° i wskazówki stamtąd..

Dzięki zaih. agoro oficera werbunkowego Logrouów 
, niskich i pań z LuiLihia, zorganizowano w Opato
wie Ligę Kobiet z pań. ku re dawniej praoov.Tr ły w 
To w. huiiianitarno- oświatowych.

Brak pracy w fabrykach miejscowych sprawia, 
Łc ludność

kach narażają wrprost na niebezpieczeństwo „cało
ści" Kidczan. Najwyższy czas, żeby m, g is trat 

brała co do chodników i oświetlenia usunął. Skargi 
z tego powodu są powszechne. Dr F.

Poznańskie dla Królestwa Polskiego. -»Dzienuik 
Poznański* donosr: Komitet dia bezdomnych, ze
brawszy drogą składek 250 t y s i ę c y  m a r e k ,  
celem, uczczenia 70-tej rocznicy' urodzin Hen
ryka S i e n k i e w  i c z a ,  wręczył je komitetowi 
niesienia noraocy dla Królestwa Polskiego.

Ze świata.
Raba w a ogrodowa i wieczór pieśni polskich w 

Wiedniu. W niedzielę, dnia 9 lipca, urządza Go
spoda legionistów w parku iSaongorwarte* w 
Dornbach wieczór pieśni polskich w połączeniu z 
zabawą ogrodową, 
a urozmaicony.-
artystyczne, gry towarzyskie, kosze

^  N O W Ą  p  Ę |  C . Fomeużiafeik, 3 I/pcaT ISYt.

R epenoai teatru  miejskiego w Krakowie 
im. Ju l. Słowackiego.

W poniedziałek, dnia 3 lipca: teati zamknięty 
We wtorek, dnia 4 lipca „Baron Cygański ‘.
Wę śiodę, dnia 5 lipca: teatr zamknięty.

. We czwartek, dnia, 6 lipca: „Faust", występ p. 
Heleny Łowczyńnkiej.

Repertoar miejskiego teatru  ludowego.
W poniedziałek, dnia 3 lipca: »Dookoła miłości*. 
We wtorek, dnia 4 lipca: iGmazdo rodzinne*. 
We środę, dnia 5 lipca: ^Ogniem i mieczem*
We czwartek, dnia 6 lipca: ^Gniazdo rodzinne*.

/marli.
G o r z k a  Luiiwiu. uczestnik powstania z roku 

' 1863, ern. dyrektor szkół lud., umarł, przeżywszy
Program nadzwyczaj obfity, j 74 lat, w Rzeszowie dnia 25 z. m.Ś. p. Gorzka był

muzyka, różnorodne produkeye przez pewien czas także nauczycielem szkoły nor-
Bzczęśeia, malnej w Rzeszowie około r. 1874. Na .nimnie ś.

poczta i t. p. Bufet bogato zaopatrzony. Eiero- p. zmarłego, obok wieńców od rodziny, złożono 
wnictwo i artystyczne prowadzenie chóru legioni wieńce i kwiaty od miejscowych instytueyj pa- 
stów objął znany kompozytor i krytyk muzyczny tryotycznych, N, K. N. i  t. d. 
p. Piotr M o o s. Ze względu na polski charakter 
zabawy, prosi komitet, by panie raczyły jawić się, 
o ile możności, w strojach narodowych.

Dojazd od Schottentor tramwajem 43 (Neu- 
waldegg) do Dombachcrst.rasse Nr 83, stamtąd 
5 minut pieszo. Początek o godzinie 4 po południu.
Wstęp 2 i 1 K. dzieci płacą 20 h. Bilety do, naby
cia w lokalu Gospody (Wr-yringcrgasse 14), w lo
kalu Samarytanina (Akademiestrasse 4), w  księ
garni Perlesa przy Scilcrgasse i na miejscu. Do
chód przeznaczony na Gospodę legionistów.

Centrala zakupu bydła-na Węgrzech. Z Bula- 
oosztu donoszą: Pod patronatem ministerstwa wojny 
prwstała tu centrala -zakupu bydia rzeźnego. Zada
niem tej centrali jest pokrywanie dostaw bydła dla

Spraw polska e prasie niemieckiej.
Bardzo •ciekawe i interesujące poglądy na sprawę 

polską ogłosił świeżo Paweł R o h r b  a c h ,  jeden z 
najwybitniejszych polityków nicmiecMcih, w swej 
książce^ wydanej mledniwino (pt. ^.Wellpolitischas 
Wan/lcrbuch". Czytamy tam między innemi:

„Połs-ka jest czerni pośredniem pomiędzy zachod
nią Europą a Wschodem, a szala przechyli się na 
korzyść tej strony, której Polska ostatecznie przy
padnie. Polski nie może trwale braknąć w przyszłej 
Europ,ic Środkowej dlatego, gdyż jest potrzebną dla 
zabezpieczenia Duropy Środkowej przed moskiew- 

armii, przy uwzględnianiu interesów ludności ey-toką Rosyą. Oocena wojna uczy nas i wskazuje: 
wilńej. jeżeli Polska pozostanie przy Rosyi, to tein samem

Dziennikarz polski w niewoli rosyjskiej. Pisma'trwać będzie dalej ródbcizpieczeństwo przewagi r-o- 
polskir w Poznaniu i Gdańsku donoszą, że p. Leon syjsluej,, jeżeli jednak Polska przystąpi do Eurupy

środkowej, to będzie i wżliiwem wyparcie mosko- 
wityzmu z powrotem do jogo pierwo.nych granic 
plemienuycih".

Zaznacz. wszy strategiczne znaczenie ziem pol
skich, autor 'tak dalej -wyw.odzi:

„Jeżeli Polskę wcielimy politycznie do Europy 
Środkowej, to rńusimy jej w  tym związku wyzna
czyć miejsce, klóroby się jej podobało, aby pozo
stała przy nas z własnej woli. Jeżeli jednak za
cieśnimy ją i okroimy egzystencyę narodową tak, 
że życie z nami będzie jej nieznośne, wtedy nie 
będzie można uniknąć tego, żo Polska pójdzie za 
pokusami Wschodu, o ile on jej przyrzeknie połą
czenie z sobą pod taJdem5 -warunkami, które się jej 
bardziej będą podobały. Polska może próbować 
wspólnego życia, stosownie do okoliczności, albo 
z Rosyą albo z Europą Środkową, jeżeli jednak 
jeden rodzaj związku będzie uważała za uciskanie 
drugiego, aby btSęgnąA zmniejszenie tego ucisku. 
Jeżeli zrozumiemy należycie znaczenie Polski dla 
Europy, jej przyrodzoną, ważną rolę dla obrotny 
naszej kultury p-.zeciw popędowi zdobywczemu 
moókowltyzmu, wtedy nigdy już nic otworzą się 
drzwi zameczku myśliwskiego nad Pilic-ą dla żad
nego rosyjskiego cara Ł wzrok jego nigdy nic spoez- 
nfe na tym krajobrazio lośnym, jako na sa -c j -wła
sności. Polska, Litwa d 'kiraje nadbałtyckie, uwc.l- 
niotne z pod jarania rosyjskiego d złączone znowu 
7,3 śro<ikowo-euroipfej&ką ojczyzną swej kultury, o- 
znaeeają dla Niemiec, dla reszty germaiKidcj Eu
ropy i dla europejskich Słowian koniec niebotpie-1 
ezeństwa mosilticwskrógo. Bot samcu zielu cg j zwoi-j. 
cenią się Słowian zachodni.* przeciw Rosyi me 
można inoskowityzmu pokonać, a rozstrzygającem 
jest, po której stronic będzie Poloka".

K o w a l s k i ,  wydawca »Naszej Gazety* w Staro
gardzie, znajduje się obecnie w Jurjewie Polskim, 
odległym od Moskwy o 80 kilometrów. P. Kowal
ski w jesioni roku ubiegłego, jako porucznik re
zerwowy, został wzięty do niewoli i wreszcie po 
długich tułaczkach osadzony w Jurjewie Polskim.

Masło dla pana burmistrza. Na tle trudności w o- 
trzymywaniu tłuszczów-, a zw-łaszcza masła, jakie 
istnieją ebeenie w Niemczech, powstają nieraz 
rozmaite konflikty, czasem zabawne, przedewszyst- 
kiem, gdy w grę wchodzi przypuszczalnie nieró
wnomierne traktowanie konsumentów. W Pozna
niu n. p., jak donosi „Kuryer Toznański", uszczy
pliwe języki śmiały niedawno nawet twierdzić, że 
naprzykład nadburmistrz Poznania i przewodniczą
cy Rady miejskiej cieszą się szczególmejszemi 
przywilejami i że otrzymują tygodniowo po 10 
funtów masła. Na podstawie tych pogłosek re
daktor jednego z poznańskich pism niemieckich 
zainterpelował na pewnem zebraniu uadburmistrza, 
żądając od niego wyjaśnienia i wytłumaczenia się. 
Pan nadburmistrz oczywiście odparł zarzut ten z 
oburzeniem i zagroził nawet dochodzeniom sądo
wym przeciwko każdemu, któoby śmiał w-ystąpić z 
tego rodzaju insynnacyą.

Na podobnem tle zaszła zabawna historya w- pe- 
w-nem miasteczku pod Eberswalde, jak donosi o 
tem „Eberswalder Zeitung" z tą różnicą, że tam 
pan burmistrz naprawdę miat „przywilej" me na 
10 wprawdzie, lecz na 5 funtów, które zresztą do 
niego nie doszły. Pewna kobieta w Eberswaldzie

mas*/w u idizie do oduitałow robotni- pf,6iała do składu swoją małą córeczko po pół 
zych. W Ootatnń'm dnl-acb wyjechało do robót poi- funta masła. Właściciel składu oświadczył dzie- 

uyi.h na Vv gry i do kopalń w Anetryi i w Zagłębiu wczęciu, że cały zapas już rozsprzedany — 
kilka partyj po 500 do 600 ludzi.

Kitfee, 29 czerwca. (Epidemia wścieklizny. —

że cały zapas już 
Dziewczynka nie chciała jednak ustąpić i prosiła 
w dalszym ciągu, by jej sprzedano choć odro- 

Ze spraw anrowizacyjnąch. — Wzrost ludności birę masła, gdy wtem odzywa się dzwonek telefo- 
n iejskiej. — Dziró galicyjskiego Czerw i.rzy-• nu i dziewczę słyszy, jak właściciel składu mówi

ze calą  tnrd.noifeć sytuacja finansowej sprowa
dza obocnic zaangażow anie miliardowych kapi
tałów  w7 aaiunicyę i m agazynowanie środków  
żyw-ności. Z  onwiią, g-dy ta  ko-nsumcca ustanie, 
gd y  fabrykacya am unicyi ustąpi m iejsca1 ta- 
cyonameanu przem ysłowi poikojowemu, a  ol- 
'brzj-Tnie zwpu&y żywnońcd zm agazynowanej, za
jętej lub zarekwirowanej zostaną uwolnione, me 
trzeba się  będzie obawiać nadmiernych cięża
rów, któryby krępowały^ rozpęd życia  gospo
darczego. Zapewne z początku truoności jakiś 
czas utrzym ywać się będą, stan ten musi' być 
jednak przejściowym  i  krótkotrwałym, jak to 
ZTesztą doświadczenia powojenne z la t 1867, 
1871 i 1877 dowodnie etwieudzają. * s

W yw ody angielskiego ekonom isty streszczają  
się  w  następujących poglądach:
“ Ciężar olbrzymich długu w odczuwać będzie prze- 
dewszystkiem państwo, Konieczność spłacania ich 
spowoduje ogromne wydatki Bęaą one z pewnością 
przeszkadzały rozwojowi przemysłu, lecz nte bę
dzie się to przedstawiało jako nieszczęście naro
dowe, jakie 6ooie ten i ów wystawia. Przeważna 
bowiem część długów7, to pożyczki wewnętrzne. 
Nie chodzi tu więc o dług jednego narodu wobec 
drugiego. Renta od tych miliardów7 przedstawiać 
będzie kapitał, jaki jedna część narodu wypłacać 
będzie drugiej, majętniejszej. Stąd dla produkcyi 
trudności żadne powstać nie mogą. Mimo to kwe- 
siy-a pozostanie bądź co bądź niemiłą. Pozostanie 
bowiem przy starem, ze biedniejsi płacić będą za
możniejszym. Narodu, jako takiego nie uczyni t.o 
wszakże uboższym, a może da się to wyrównać 
pizez później: ze reformy podatkowe.

Po drugie, wojna zniszczy olbrzymie wartości 
w Belgii, we Francyi i Polsce. Przy tem uniemo
żliwia Wojna budowę szeregu maszyn o zdolno
ściach produktywnych, wobec, czego zaniknie wiel
ka suma wartości i brakować będzie środków pro
duktywnych, jakie stw-orzonoby, gdyby pokój nie 
zosfał przerwany. Znaczenia tych faktów nie na
leży jednak przeceniać- Zdolności nasze produkty
wne i zasoby środków będą niewątpliwie mniejsze, 
niż byłyby we warunkach normalnych — nie będą 
one jednak mniejszo, niż przed wojną.

Po trzecie, z zawarciem pokoju nastanie okres 
polon trudności, pełen opuszczenia się i zamlo- 
szania, zanim przemysi zdoła przybrać swe da
wniejsze formy. Gdy wielkie masy wojskowe i ro
botników amunicyjnych powrócą, domagając się 
dawnych swych zajęć, rząd zmuszony będzie wytę
żyć wszystkie swe zdolności. Nastąpią straty, za
wody i niedomagania; przystąpić będzie trzeba 
do rozwiązania kwesiyi pracy kobiecej.

Po czwarte, zniszczenie spowodowane przez 
wojnę nastręczy kapitałow-i i przedsiębiorczości 
złote możliwości. Przypuszczać można, iż nastanie 
wielka tiaussa przemysłowa przy najdzikszej spe
kulacji. Po pewnym czasie nastąpi reakeya, a z 
nią bankructwa i przesilenia, oraz okres ogólnego 
upadku. O ile nieszczęściu temu będzie się chciało 
przeciwdziałać, rząd wraz z bankami występować 
będzie musiał tak, by haussę pokojową, utrzyma
no w granicach zdrowych i odpowiednich.

Jeżeli przyszły pokój bedzie pokojem prawdzi 
wym, tak if^ułożą się znośne stosunki międzynaro
dowe, materyalne rany zadane przez wojnę będzie 
można wygoić. I wówczas może będzie wolno po 
wiedzieć, że wojna nie była zupełnie niepotrzebną. 
Zniszczona cjrwdizacya Europy da się jeszcze od
budować.

— O! O! Coś się stało’ Jak się teraz czaml 
gwałtownie rzuca... Spada! Spada!... Coś mu zrobili

W istocie czarny punkt zbliża się ku ziemi. Ju l 
zaryso-wują się kształty aeroplanu... skrzydła...

Jeszcze niżej,.. Dziwny aeroplan... Porusza skrzy 
dlami...

— A żeby ją choroba! Toć to wrona!

Ł. . — Park miejski Staszy.ka). Z powodu szerzą 
cyeh się wypadków wścieklizny wydala tutejsza 
komenda obwodowa odnośne pouczenia i zarzą
dziła wszystko, ażeby tylko epidemia ta nie roz
szerzyła się. Psów bez kagańców na ulicę bez
warunkowo wypuszczać nie wolno, a podejrzane 
psy usuwa się z „horyzontu" przez „rozstrzela
nie".

Co do braku mąki i cukru, to został tenże już 
usunięty, a chich „wojenny" dotąd „klajstrowaty" 
znacznie się poprawił, gdyż komenda tutejsza „pou
czyła" piekarzy, jak mają chleb wojenny wypie
kać f o cudo, piekarze, zda się niepojętni, w  kilku 
dniach się nauczyli kunsztu wypiekania.

I' v -ogrodu gubernialncigo coraz licznie: z ziemi 
kieleckiej się zjeżdżają tak, iż ludność miast Kielc 
v, zrasta do 50.000, a wzrost ten znać po większym
0 wicie ruchu ulicznym, ruchu w narku Staszyca
1 prfepełnieiniem cukierni. „Kawiarni" w z m n j i iu  
europejskim Kielce według zwyczajów Królestwa 
nic mają. Kawiarz krakowski, któryby tu osiadł 
f założył europejską kawiarnię, miałby tu wiel
kie pow ożenie.

Na rzecz gal. Czerw. Krzyża odbył się koncert 
w parku miejskim, który wypdnlła szczelnie pu
bliczność z miasta i okolicy. Zabawa w konfetti 
l t. p. szla raźno, jak za najlepszych czasów poko- 
f. wvch Wog .le w Kiclcu b uojny nie znać. Na 
ulicach nadobne Kielczanki sprzedawały z nie
bywałym powodzeniem odznaki Czerw. Krzyża.

Park miejski Staszyca jest bardzo zaniedbany. 
Wieczorem ciemności egipskie i wyrwy w chodni-

do sprzedającej: „Pan burmistrz życzy sobie 5 fun
tów masła. Możemy mu tyle odstąpić?" Na pytanie 
to odpowiedziała sprzedająca potakująco. Na to 
dziewczynka powtórzyła jeszcze raz prośbę swą, 
lecz i tym racom darunmie. Opowiedziała więc zda
rzanie matce, która, nie namyślając się długo, uda
ła się niezwłocznie osobiście do odnośnego składu 
i zażądała owych 5 funtów masła, które pan bur
mistrz zamówił poprzednio telefonem. Właściciel 
składu odebrał faktycznie pieniądze i Dez wszel
kich podejrzeń wręczył jej towar. Nie wiadomo 
tylko, czy znalazł drugie 5 funtów dla pana bur
mistrza.

Odznaczenia w 16 pułku piechoty obrony krajo
wej. Srebrne medale II. klasy za waleczność otrzy
mali: kadeci w rezerwie. Józef Decyl, Fr. Kijow
ski, Adara Srebro, Ignacy Barber; sierżanci w re
zerwie: Józef Friedel, Fleryan Krupa, plutonowy 
Ludwik Lenart, Edward Jorde, kapral Franciszek 
Jagła, Władysław Parda, Michał Barzjcki, Ry
szard Hackenberg, Piotr Feluś; starsi żołnierze: 
Jan Stos, Marcin Pastor, Jan Seifert, Andrzej Mu- 
rzański; szeregowcy: Maryan Zasima, Fr. Wójcik, 
szeregowcy zapasowi: Wincenty Bernaś, Józef
Szafraniec, szeregowcy w pospolitem ruszeniu: Jan 
Krist, Jan Skrzypek (zginął), Jan Lach, Fr. Iciek, 
Tomasz Szydłowski, Józef Kaczmarczyk, Julian 
Siwek, Wojciech Tizaska, Józef Pionka, Mateusz 
Łęcki, Fr. Wyjaśriak, Jan Pindel, Jan Bilak, Ma
ryan Gołąb — wszyscy w 16 pułku piechoty obro
ny krajowej.

Pod tym tytułem znajdujemy w „Kuryorzn Pol
skim" naistępująoy, dowcipny obrazek nastrojowy 
Warszawy:

Na jednym z placów Warszawy stoją gromadki 
większe i mniejsze. Wszyscy zadzierają głowy w 
gtrę.

— O, drugi!
— Jeszc/e jeden!
— Co one robią?
Aeroplany krążą w kółko, to opuszczając się, to

M iM e nwiisiso po solnii
Jednym  >z najważniejszych problemów wiążą

cych się 7 toczącą się  wojną jest sprawa uksztal-
towania się  stosunków  finansowych i gospodar- ™ -  T.. , ,
czy d l po wojnie. Olbrzymie Siiniy, jakie peeliło- wznosząc w górę, zawracając, przecinając sobie brjały setki i tysiące zołmerzy rosyjskie i.

Pociski'
(Tel. c. k. Biura kortsp.)

W iedeń, 3 lipca.
Z wojennej kw atery prasowej: Biuletyn ro

syjski z 30 czerwca.
Front zacliouni: Na poradnie od D nies toa  

ścigają nasze wojska nieprzyjaciela. Austryacy  
cofają się i  zestaw iają wozy i m ateiyał w ojen
ny r- naszych rękach. Jeńców  przybywa wciąż. 
W oaług wiadomości, jakie nadeszły stwierds*- 
no na pewne, że po w alce wzięto O b e r t y n i  
"'Sie, położone stamtąd ku północy. Pod wsią 
P i s t y ń ,  na północny zachód od miasta K u t, 
odbyła, się walka, podczas której został zra
niony generał hr. Keller. —  Pod wsią S o ł o -  
m Łn m iędzy Stocłiodetn a Styrem (1 1  kLm. na 
zachód od Sokula) przygotowali Niem cy atak, 
który rozpoczęli -wypuszczaniem gazów7. Gazy 
jednak nie dotarły do naszych linjj a wdalr spę
dził je w  stronę rowów niemieckich, Atak nie
miecki odparto ogniem działowym 29 czerwca 
rano rzucili nieprzyjacielscy lotnicy 30 bomb 
na Łuck. Koło kolonii K o w b a n  (6 kim. na 
wschód od Ziwnic, na północny zachód od uj
ścia Lipy do Styru) oddział, pod wodzą nad- 
porucznika Grembeokiego, podszedł niepostrze
żenie ku kolonii i wsi tej samei nazwy7. Załoga 
kolonii została w ykłóta. Gdy oddąiji wdargnął 
do w7si, nieprzyjaciel uciekł w  popłochu. TYzię- 
kśm y jeńców7.

Front zachodnitT-północny. Nad Dźwiną o- 
strzeliw7ał nieprzyjaciel kilka Odcinków stano
w isk na południowy wschód od R y g i  orar 
przyczółek m ostowy D e x k u e i l .  Wczoraj 
wieczór na, północ od I ł ł u k s z t ,  rozbiły ek  
niem ieckie próby ataku w  ogniu ns szych ba to
ry j. Dnia 28 wieczorem ostrzeliwali N iem cy s 
dział ciężkic-h i polow7ych nasze rowy w  odcin 
ku Niemna na pom ocny zachód oo N o w o 
g r ó d k a .  Pod osłoną ognia przeszedł nieprzT’ 
ja ciel Niemen i  zdobył kaw ał lasu na wschód 
od wsi G r u z i c z e.

Echa walk o Łzerniowce,
Sztokholm, 3 lljsc*.

W ojenny sprawo/idawiea petersburskiej „RiS- 
czy“ opisuje w jednym z ostatnajel1 nunic-rów 
dziennika walki, które popraedzńły zajęcue Oze*- 
nżowiiec. W alki te —  oświadcza koaewpofc- 
df»nt —  były  straszliwe i pochłonęły Pd stronie 
rosyjskiej m nóstwo ofiar. Pozycye anstryaefco- 
w7ęgierslde pod Ltobroarow-cami znajdowały eię 
przez ośm  godzin z rzędu pod strasz' wym , bę
bniącym ogniem artyleryi rosyjskiej. " Po tera 
potężnem przygotowaniu, masy piechoty rosyj
skiej zaczęły posuw7ać się  do ataku na p o zy cje  
austryaęko-w7ęgierskiu, nie spodziewając się  
tam najmniejszego opoiii. Tymczasem z odle
głości kilkudziesięciu kroków lu n ą ł na postępu 
jące  w gęstych  kolum nach oddziały rosyjskie 
isin y  deszcz claw in i słali. Oałc szeregi kładły  
sio -pokot.ern. Niobtiwom p^towk, Ro^ynnie, o- 
trzymawszy znaczne posiłki, ruszyli di,lej. P rzy 
szło do zaciętej, okropnej walki wię^z. WaSLa 
na bagnety lrwała dłuższy czas. W ojska au- 
stryacko-w ęgiersk ie  b-ronily się z mesłyekaiaą, 
zaciętością. Ooron? - kierow ali oficerowie aw- 
s tryaccy , w ałczący na rów ni z żołnierzam i z 
karab inem  i bagnetem  w ręku , idący w pierw 
szych szeregach. Dalsze posuwanie się Ror-yam 
byte) ogromnie utrudnione, zwłaszcza z jiuwodu 
ognia artyleryi aiistryadko-węgie-rskicj, oraz t  
powodu pól rninouych. WyłMichaijtpe m iny aa>

nęła w ojna w e w szystkich państwach, spowo 
42a •orz©wrót tafli zasadniczy u7 wszocliświato- 

wym  układzie stosunków  finansowych, nałożą 
tak ogromne ciężary na ludność, żo najtęższe 
g łow y finansistów  św iata w ytężają się, aby bo
daj w  <cg7ólnych zarysach nakreślić program  
przyszłej regulacji stosunków  i finansowego po
łożenia Europy po wojnie.

R ów nolegle z  ogromnemi w ydatkam i państw  
prowadzących wojnę, ov z rosły niepomiernie bo
gactw a i  zapasow e kap ita ły  państw neutral
nych tale, że przesunięcie się  punktu ciężkości fi
nansow ych obr-otów7, musi w yw ołać g7wałtowny  
przewrót w stosunkach gospodarczych i całyin  
system ie k ap ita listyczim n świata. Ozy i o de 
po -wojnie będziemy7 ekonom icznie słabsi, nie po
dobna pxz<vsądzać przed jej ukończeniem, k tó 
re nakreśli w now ych ramach program gospo
darki społecznej i państw w  w ojnę zaangażo
w anych. —  Zdaniem poważnych ekonom istów, 
sytuacya n ie  przedstawia się  bynajmniej tak 
g-oźnie, jakby się na pierw szy rzut oka w yda
wać mogło.

N iesdydianie interesująco w  tej mierze wy- 
w7ody ogtosił ekonom ista angielski 1 'igou, proń 
uniw. w  Cambridge. Opiera się on na założeniu,

drogę.
— To tylko „tak sobio" latają... Lezą się...
— Gadanie! Za/Jobrze jut latają, aby się mieli 

jeszcze uczyć.
— M;f się wiedzieć! Nie bez kozery takie latanio.
— Aha! Już w7iem!... Widzicie państwo?
— Co?... Gdzie?... _ ' .
— O, teraz V  samym środku między lenn trze

ma aeroy,łanami... O, o, w tej strome, jak wieży
czka hotelowa... Widzicie państwo czarny punkt?

— Prawda, prawda!
— Jak to się wykręca, jak to próbuje się wydo

stać z kola!
— Co co może być?
— Jeszcze się pan pytasz?... Na kogęż by to 

trzy tak zawzięcie polokały? Przyleciał gość stam
tąd... Żeby tylko co na nas nie spadło...

— Lepiej się pod ścianę usunąć!
— Ależ to przecie coś małego!
— A czy pan wiesz, jak on jest wysoko? Musi 

być bardzo w górze, kiedy się taki mały wydaje...
— Baju, baju! Akurat! Przyleciałby tu i nazad 

z tysiąc wiorst bez wylądowania! Przecież by mu 
i benzyny nie wystarczyło!

— Mój panie, może już teraz Japończycy w y
myślili coś nowego i bez benzyny latają...

Eosyjska misys sslsKcea u  M ry iii
' Genewa, 3 lipca. 

Dzienniki paryskie donoszą:
S te f  rosyjskiego sztabu generalnego przy^y  

na czere misyt wojskowej do Paryżu dnia 30-g( 
czerwca wieczorem.

Odpowiedzialny redaktor:

E&“ finał H.®syp££J&i
W yawv«a:

-J.U./J, ■; spfmc., T C gaggjjjggggjjjBg

Pewien neutralny korespondent, któ
ry przebywał poprzednio w Paryżu, obe
cnie zaś podczas podróży z Londynu do 
Włoch znowu znaiazł się na pewien 
czas w Paryżu, zamieścił w „Leif ziger 
Tageblatt" następujące zdjęcia migaw
kowe ze stolicy Francyi:

Bois de Eoulogne —  lasek  Buloński, jest dla 
Paryżanina tem, czem H yde Park dla m ieszkań
ca Londynu. A jednak dzisiejszy widok lasku  
Bulońskiego m usiałby św iadczyć, że jest on 
chybj obojętny Paryżanom. W  początkach w oj
ny obecnej, gd y  Paryżowi groziło ubliżenie, na 
lasek Buióński spadła katastrofa. Znalazły się  
w nim nagle konie, krowy7, nierogacizna, ow ce, 
a nawet gęsi i  kury7. Lasek m iał je ży w ... Pa
ryż cliodał się należycie zacpatraeć w środki ży
w ności na wypau^K. najnow szego oblężenia, 
ażeby nie uciekać się do szczurów, jak w  roku 
1870, płacąc za sztukę pc 10 franków, a nawet 
więcej.

W  pam iętnych tyrgodm ach w rześniow ych Pa
ryż nagle zaczął zajmować się  rolnictwem i  ho- 
dolwą bydła. L asea Buaonsk., nietykalne miej

sce w ycieczek , padł ofiarą wojny, a w łaściw ie  
i>oplocbu. W ycięto av nim m nóstwo drzew, a 
inne pozbawiono gałęzi. W przeciągu doby zni
szczono to, co było dziełem  wieków. Serca P&- 
ry7żan krw aw iły się —  ale każdy pocieszał się 
koniecznością

Gdy minął popłoch i rozwiało się widm o oblę
żenia, w szyscy  drukiem i słowom, zaczęli zapy
tyw ać: »K to kii za ł drzewa ścigać? K to zni
szczył lasek  B ,dońsni.''* Nie było winowajcy7. 
Nilot nie chciał odpowiedzieć, że w ydał talu  
rozkaz. Milczał naw et gubernator Paryża, g e 
nerał GalMeni. Sprawa ta do dzGiaj nie została  
w yjaśniona. Dowmipnuie powiadają, i= to było  
d ełem agentów , opłaconych prz^z »boches«.

A zresztą przestano się  osta /toznie zajmować 
tą st>rawTą. Ludzie przyzw yczaili się do widoku, 
jaki dzisiaj przedstawia zaiiszczony lasek  Buloń- 
ski, który w  zaniedbaniu sw ięcm  coraz bardziej 
wraca do stanu pierw otnego. Pa”y7zaniP mają 
tyle trosk, że lasek  sta ł się dl* mch obojętnym. 
B ogaci ludzie, m ający sw oje pałace w  pobliżu 
la ku, m ogliby-dla niego niejedno uczynić, ale 
dzismj znajdują się  oni gdrieś w  głębokiej pro- 
w incyi, albo nad jez torem Genewskiem.

W ubiegłym  roku, gdy Joffre podjął wielką 
ofenzyw ę wojenną, m ówiono do mnie: * Uważaj 
pt n tylko. Pierwsze ow oce z wy„ięstwa spostrze

żesz pan w  lasku Buluriskim*. Mimo uw agi, nie 
spostrzegłem  żadnych w ogóle ow oców  zw ycię
stwa. Powiadano mi potem: »Gdy wn-ócisz do 
Paryża na wiosnę, wbedy lasek  Buloński będzie 
inaczej w yglądać«. W róciłem do Paryża na 
w iosnę i spostrzegłem  tylko to  jedno, że lasek  
Buloński dziczeje. Zajęła się nim  natura.

P a.yżanie mają nową, ciężką troskę: Yerdun, 
Ten wyraz jest usprawiedliwieniem  wszelakich  
zaniedbań, w ielkich i małych. Gdy wierzyciel 
upomina się  o zw rot swojej należności, dłużnik  
odpowiada: YeTdum. Gdy uczeń przyjdzie zapó- 
żno do szkoły , usprawiedliwia s ię  wyrazem: 
Verdun. T o słowro słyszysz  przy roklamacyach 
na poczcie, Drży7 zażaleniach w ratuszu, w prefe
kturze, w7 ministerstwach. Z powodu »Yerdun« 
zegary żle idą, tramwaje wstrzym ują ruch, k o 
lej podziemna kursuje, jak się podoba kondu
ktorom.

A tym czasem  naw et w  biały dzień, r le  m ó
w iąc już o  neoacr apasze plądrują i mordują 
Ramię sprawiedliwrości osłab ło  przez V«c<łun. —  
Próbowano służbę na ulicach pow ierzyć poli- 
cyantkora, a le  z  ujemnym skutkiem  —  
Policyantki zaczęły  przcdewazystfeicni padać 
ofiarą apaszów, j. zresztą d o  służby policyj
nej dostawały sie kobiety7, niekoniecznie pożą
dane. Zrezygnowano tedy  z ich usług.

Paryż jest dzisiaj tak  źle strzeżony, jak ni
gdy. To raj dla apaszów. Już o godz. 11 v no
cy panuje w mieście zatrważająca cisza z doda
tkiem ciem ności Biada przechodniowi, który o 
północy musi omnekiem wracać do domu. Na
wet po lekarza nikt nie chce iść  o takiej porze, 
n „/i/.,,*: A j iiw  fhd»erskiej niema. A  zresztą wa nocnej
Paryżu są tabliczki leicarzy, ale nie ma lekarza 
Jedni JOG szli na front, inni pracują w  szpitalach, 
wielu umarło — pozostały niedobitki. Nowi le 
karze nie przybywają. Ale za to wśród ludności 
powiększają się  choroby i  krzewią w sposób za- 
straszająoy.' Brali równie środków lekarskich.

Odwiedziłem mojego przyjacioła- w7 Meudon. 
Pakow ał w łaśnie rzeczy7, ażeby7 czemprędzej 
uciec przed apaszami. W tych pięknych wiliach, 
otoczonych przopięknemi ogrodami, ludzie r ić  
są pewni życia i m ienL.

—  Utworzylśmy7 straż obywatelską, chociaż 
jesteśm y już starszym i ludźmi —  onowdadał 
mój przyjaciel ze łzami w oczach. —  A le na co 
to «ię zdało. Przyszli ci zbrodniarze i..

P łacz nie dał mu dokończyć. D ow  działem  
się później, że 16-letni jego syn , skutkiem  pobi
cia przeiŁ apaszów, stał się  kaleką n?  ̂ a łe  życie.

Gdy przybyłemu na dworzec kole? Saint Cloud 
dowiedziałem  się, że jest przepełniony c^oband, 
które się tam schroniły przed apaszami. W  naj-
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gorszem położeniu znajduje się ludność, zatnie- 
szltała pomiędzy Wersalem a Paryżem, Calemi 
dniami tramw aj wstrzymuje trm j ruch. Dawniej 
na pytanie, dpi czego ktoś ucieka z Paryża, od
powiadano z,ei>peli.n.s«. Dzisiaj brzmi od
poAviodź: »Les Łpa-ehes<7. ?

Mimo to w sz y tk o  mówią Paryżanie w:esoło 
o wojnie i pokoju. Mój przyjaciel powiada:

  Ktoby to t?y przypuszc-zał, t e  przetrwa
m y dwie zim y wojenne,

Mówię o  m ożliwości rzeciej zimy rrojenacj 
a p rz y ja c ie l  j rzcrywra:

   T o wy łączone stanowczo. Sam  widaisz,
jaka jest różnica pomiędzy rokiem bieżącyun, a 
ubiegłym- To uwinczone. Chyba, że N iem cy zń- 
staną* wyparci do sw ojego kraju. A co mówią 
v  Londynie?

—  Tam nie ariele mówią, ty lk o  wiele zara 
biają.

—  T ak wszyscy7 mówią —  wola mój przyja
ciel. — W szyscy, którzy znuią tycli przeklętych 
Anglików.

T ak m yśli przeważna w iększość Paryżan. —; 
A jednak w  życiu uliczni & i kawiarnianem w 
Paryżu rej wodzą dzisiaj Aug**3ę» Obok nich,, 
kolorowi.

Z .draakflruł L^teracklfiJ 7,7 E ra tau -™  >-1; ■*» lu  J f l ,
drukarni L  K . flirako-


